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Walka z bolszewikami w Warszawie
N i e u d a n y  strejRc. — N a p a d  k o m u n i s t ó w  n a  polic ję* — 

i i r z ę d n i k  m i n .  p r a c y  b o l s z e w i k i e m .

Koalicja wszystkich sąsiadów Polski
przeciw Polsce.

W ARSZAW A, 21.7 Zcpowied ziaay na
niedzielę i poniedziałek przez P. P . S. i 
homnaiatów i t r a jk  i manifestacje  me n- 
daly się.
Jedynie  kerosniści wywołali k rwawe s ta r  
które przedstawia się następujące:

W nisdrielą w połndnie, w jednym z 
budynków fsbrycznysh w pebliżu fabryki 
a m a t u r  „Ursu*“ na Woli, odbył się wiec 
komunistyczny. Pu  wiecu wssyscy ucze­
stnicy w liczbie około 800 osób, (w tom 
około lfO  rk r ts ś c ja o .  reszta żydzi) u rzą ­
dzili pochód dcm enstracy jiy ,  na  czele 
któr fgo  niesiono dwa czerwone sztandary 

W  pobliżu ul. I s io lk o w o j  m anifes ts !  
ci natknęli t ię  ne psirol policyjny, złeżo- 
ny ź 4 -ciu funkcjonarjuszy z 7-go korni 
s a r j e t u .  W  t e a  xniei«*a część uczestni­
ków pochodu skierował* się ul. M łynar­
ska do Leszn 1, reszta zaś do X&rulkowtj.

Na spotka t i e  manifestantów, idącyeh 
ul. Le »no, * y ru s s j i  z 7 -g e  ko«iisarjatu 
drugi patrol, złożony z 4-ciu policjantów, 
k tóry  połączył się % p ie rw szy*  patrolem 
ftt-y pochód z s a l s i ł  się między domami 
N -ry  75 — 77 na Lesznie *v pobliżu cl. 
Zolazaoj, pelicjaaci uzbrojeni w karabiny 
s tanę li  w poprzek Mlicy i polecili m a n i­
festantom rozejść się. Wówczas z tlunfli 
padły złowrogie okrzyki i p rsek leństw a 
ped adresom polisji.

Jednocześnie na dany vnak pierwsze 
rządy pochodu rozstąpiły  się, za nimi zaś 
ukazało się kilkunretu  mężczyzn z  rew el 
werami syst. ,.Mauzera“ i „Brauning&e i 
zae/ęli strzelsć  do policjantów.

Bojowcy z partji komunistycznej dali 
50 do 60 slrzałów.

Ranni zostali dwaj poliejaici x 7-go 
k o a is a r ja tu :  29 letni Wł. Kowalczyk i 32 
Pr. Więckowski. P ierw szy  podobno ugo­
dzony zo sUł ku lą  s okna domu nr. 71,

Nadto podczas walki z  tłumów ranny 
został w rękę. zapewne nożem, policjant 
z 3go komisariatu.

Cheąc zapebiede dalszemu rozlewowi 
k rw i i rozproszyć stojących manifestan­
tów, policjanci dali z karabinów trzy sa l­
wy. S trzały t* rezpro*»yły tłaa*, który u 
ciekcł w pasiernym s tra rh u  ulicą Żolaz- 
ną w obu kierunkach i Leszno w stronę 
U  roni ej.

Za uciekający* podążyli policjanci i a 
rasztowali k ilkanaście  osóh, biorących u 
dział w manifestacji. Nadto odebrali satan 
da r  czerwony z napisami na jednej s tro­
nie: Niech żyje międzynarodowe b ra te r -  
s trw o“ , na drugiej —  „Prec*  z w o jsa“ . 
Z drogim  ssiandare in  ko& ań iśd  zdclaL 
umknąć.

Na wieśś o krwawem zajciu, wyruszy 
l y  na miojsce dwa samochody z kulomie 
lassi i oddział źoliierzy. P rzy jecha ł  rów ­
nież komisarz nadzwyczajny p. Aaua*.

W godzinach popołudniowych do każ­
dego Jłomisarjata sltiorowano kilkunastu 
żołnierzy, nadto po ulicach krążyły gęste 
pa tro le  policyjne i wojskowe.

Żołnierze a r m t o w a l i  trzssh  mężczyzn 
którzy agitowali, aby żołnierze nie strze 
lali do manifestantów, są  te: Zygmunt
Noitajch studerd, urzędnik ministorjum 
pracy, (kontro ler  na robotach publicz­
nych). Jan  Zieliński i W ulenty  Dębieki 
kowal. Większość aresztowanych s ta n o ­
wią żydzi.

KKAKÓW 21.7— Od jednego  z wybi­
tnych polityków polskich, który świoźo 
powródił z Paryża , gdzie miał  kontakt 
z najwybitniejszymi osobistośsiami św ia­
ta politycznego, otrzymało jedno z pism 
tatejszych wiadomość o stworzeniu przed 
niedawnym cz-sem koalicji wszystkich 
naszych sąsiadów przeciw Polsce.

Relacje te brzmią, jak następuje:
„Prued podpisaniem trak ta tu  pokojo 

wogo nierocy zawarła nwowę z bolszewi­
kami, Ukraińcami, ru musami i ezeohami 
w sprawie skeji zaczepnej przeciw f o l -
SC6.

Niemcy wraz  % bolszewikami mieli 
rozpocząć akcję  zaczepną a północy, 
ukraiń«-y wraz z rumunanoi mieli obsa- 
ó:ie wschodnią Galicję, co też ci os ta tn i  
częściowo uskutecznili.

•zes i  mieli obsadzić południowo-za­
chodnią Galicję, czego częściowo i to 
nawot 7. lokalnymi sukcesam i dokonali.

Tymczasem niecucy podpinali trak ta t  
pokojowy i uie mogli dotrzymać umowy. 
Aby s ię  salwować, chcieli oni stworzyć 
z Górnego Ś lą sk a  i P ru s  Wschodnich 
osobną jednostkę  państwową, oraz s tw o­
rzyć armję tej „narodow ej republiki* 
pod wodzą U io d e a b a rg a  i Bsllowa i wy­
słać ją  przeciw polakom.

Ponadto miał także  M ackensen ze 
swoimi oddziałami, s tojącymi na W ę ­
grzech, dopomóc czechom w marszu p rze ­
ciw Polsce.

Wiademość tę  podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego. Przedstawia się ona 
tak  sensacyjnie że wszelkie bardzo da le ­
ko idące zastrzeżenia  «a konieczne.

Walki na froncie bolszewickim.
WARSZAWA, 22 kpea. Komunikat 

Sztabu Generalnego z dnia 21 b. m. do­
nosi:

bront Litewsko-Białoruskt.
W ałki i potyczki n a  ca łym  froncie  bol­

szewickim trw a ją  w d a lszym  ciągu , szczę 
golnie  ciężkie walki toczy ły  się n a  za­
c h ó d  1 p ó łn o c  o d  R adoszkow icz . Wszy­
stkie usiłowania wroga do przełamania 
naszych linji zostały, dzięki energji do­

wódców, wytrwałości i waleczności na­
szych oddziałów udaremnione.

F ro n t  Poleski. Bez zm iany.
Front Galicyjsko-W ołyń skt. W  Galie ri 

sytuacja me zmieniona. Liczba jeńców, 
których ujęto przy oczyszczaniu naszych 
tyłów wzrosła o 496. N a Wołyniu na 
Nwsehód od Maniewicz na lanji Hory- 
ma żywa obustronna działalność bojowa

70 miljardów mk.od Niemiec dla Polski
N iem cy nie chcą nam  p łacić  «dszkod*w ania —Twierdzą, że dolska była  

w przyjaźni z N iem cam i i pow ołują *ię na rząd M *racz«wskiego.
"77AR®ZAWA 21.— B cleg rc ja  pokojo­

wa po lska  ped przewodnictwem posła 
W ladycłcw a Grabskiego wręczyła koalicji 
wykez uiczegółowy w spraw ie  odszko­
dowań przypadają#ych Polsce ze s trony 
Niemiec, Rosji i Austrji, Pre tensje  ja -  
k # polscy zsżąó*li 0d samy h * ie « ie c  
wyuozzą 7# miljardów mk.

J*k włythsć delegacja polska w P a r y ­
żu stanęła na stanowisku «by Bk#m&ao- 
wbć d iBgi a i e a ia c k ie  i n i s t r j a c k i e  i r o ­
syjskie ,  jakie Po lsk*  będzie  m us ia ł*  *a- 
p łas ić  koalic ji ,  p rz e d s ta w ić  n as tęp n ie  
p re te n s je ,  należące się 0d tych 3
z - 1 wre r -h  n»ó«t"r i u r ,i r r - > * | 0

Zmiany w traktacie pokojowym.
tow, pokojowemu rząd S'mnow Zjedn. natora Roota, inne moedrstwa wystaniły- 
zw rocł si ę do rządów koalicji z zapyta- by ze swojemi propozycjami 
mam, jakie by było ich stanowisko wo- y 1

Sprzeilanii flo‘y gdańskiej Holandii.
t r z y a a ć  możliwie czystą hipotekę dla 
Polski.

W ten ar osób Polska będzie państwem 
najmniej obdłożo nera.

Niemcy r,a tę propozycję odpowiedzieli 
że zapłacą odszkodowanie tylko tym p a ń ­
stwom, z którymi byli na stopie wojen­
nej, a do tych Polak* nie należała.

I powołują się na posła Neaslera w 
W arszawie za e iasów gabinetu Mora- 
azewskiego, zaś arm ję  polską  we F ra n -  
eji t rak tu ją  jako dzieło jednej partj i  (1) 
zorganizowane wbraw woli r z ą d u ‘w a r ­
szawskiego.

Basskpfiictw® międz^napafliówki'
W I I B E Ń  22.7— Ostatni* ts iegram y z 

Rzymu 1 B*rlina wskazują, śe z*nim d c -  
azło d i dem onstraey jnega  strejku w róż­
nych krajach, zwłaszcza koalizyjnych, 
głównie w żelu wymuszenia rewizji t r sk -  
i&tu pokojowego na korzyść Niemiec, a 
także a  celu przyjśsta  z pomocą bolsze 
Sikora węgierskim i roayjik im —to stre jk  
•ię już skompromitował i z góry można 
Ko uważać za nieuóały.

Naiwatnisjszem jest  to, i t  Powszechny 
k rrhf  t r i tó w  we Francji pos tano­

wił s tre jku  dnia 2 i  bm. nieurządsać.
Wobee tego telegramy z Berliaa z a ­

znaczając wielką koefazję aoejaliatów 
Bjemieckieh, k tó rzy  już zcpewiedzieli ma­
nifest-*ję solidarności se  s tre jk  Am we 
Franc ji  i w iaayeb kra jach .

Sec/aliści niemieecy sami prayzaają, 
że się znaleźli w  sytuacji komicznej.

A cór. dopiero powiediieć o m an ife ­
stach z« powiedsiaayeh przez socjalistów 
polskich?

Rozpowszechniajcie „Kurjer Cząstoehewski1'.

GDANSK- ,,Gazeta G dańska" pisze: 
Otrzymaliśmy wiadomość, że wszystkie 
statki wojenne niemieckie znajdujące się 
w Nowym Porcie i w ogóle na wodach w 
pobliżu ujścia W isły i Mołtawy p rzem a­
low ano  n|a b a rw y  holendersk ie  i w yp i­
san o  ma nich  firmę ho len d ersk ą .  Wyni­
kałoby, z  tego, że wszystkie te okrę ty  
sp rzed an e  zo s ta ły  H o land ji .  Podobno 
nawet łodzie podwodne, które w myśl

Trocki — prowokatorem 
niemieckim.

„Straż f o l s z a 11 pisze: W numerze o r ­
ganu niezawisłych komunistów pt. „ N a ­
sza krasaoarraiejckaja praw da11, wydanym 
w D ra a b u rg a  du. 9 bai., w artykule  
wstępnym śoaossą o Trockim: „Teraz Już 
dokładnie zostało ustalona, że T rack i  j e s t  
prawdziwym prowokat*r«ra.

Je d a a  z gazet szwajcarskich draku je  
korespondencję Trockiego a niemiecką 
„ueb raną"  kajzer*. 2  korespende ncji tej 
wy*ika, że Trocki 26 listopada 191G r. 
otrzymał w Genewie, mieście szwajcar- 
■ k im ,  ed agentów tajnej policji k i j  zera 
na petrzeby propagandy dwa miljony ma 
rek. W  r. 191F otrzymał raz trzy miljo- 
ny, dregi raz pó łtora  nsiljon* i w r .  I 9 8  
będąc k srrs isam m  prolcterjackim dostał 
na p ropagandę 2 i pól milj ena rak.. Pis-

postanowień układu pokojowego rozbro­
jono i rozebrano, tak że tylko części z 
n:ch leżą wywleczone na wybrzeżu pod 
Gdańskiem, zostały równi-eż sprzedane 
Holandji. Poiska zatepi skoro obejmie 
wybrzeże pomorskie — pisze „Gazeta 
G dańska" — zastanie je zupełnie wy- 
przątnięte, pomimo, że warunki pokojo­
we, które Niemcy przyjęli, postanawiają 
wręcz coś tnnbgo-

mo nowołuje do erganuow staia  ja r t j i  nie 
zawisłych komuaistów. Oczywiście wy>h» 
d /i  nie ległluie .

- 4 Q ) -  '

Powrót do Ojczyzny.
W  artykule pod powyższym tytułem 

czytamy w wychodzącym w Radomiu ty­
godniku „Odrodzenie" niezmiernie sym­
patyczne uwagi na temat, powrotu do O j­
czyzny z Paryża zasłużonego patrjoty 
R. Dmowskiego. O to one:

„Po pięcioletnim okresie ciężkiej, żmu­
dnej, twórczej i odpowiedzialnej pracy 
w Paryżu, wraca do kraju były prezes 
Narodowego Komitetu Polskiego w Pa­
ryżu p. Roman Dmowski.

Największy m ą ż  stanu, najlepszy nasz 
dyplomata wraca do wolnej Ojczyzny, 
wraca do stolicy Warszawy.

Z okazji jego powrotu, jako wyraz na-



Nr. 117 JKURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 23 Lirw.a 1919 roka.

T E A T R
„ O D E O N ”

KRZEM IŃSKIEGO
ulica Panny Ma* ii Nr. 27.

Program od wtorku 22 do ti  piątku 

Lipca

Znakom ity dram at sensacyjny w 5-ciu | n A
■ktach z przygód słynnego J W B  ^ 6 § D 1  »  _ \

Wspaniała wystawa. Poraysława reśyserja. Niebywałe napięcia. Wyjątkowe wykonanie.
Przepiękne widoki g natury.

Jest t* jedca z  najwybitniejszych wbrazów % s e rj*

Cki d z ie c i w e j ś c ie

wzbronione.

Had p ra g ra m i
P I E K I E L N A  J A Z D A  (Orygina ny sensacyjny dramat amerykański.)

A > O T ‘S: W k r ó t c e  
sensacja sezsau: ,f

(fał«r?uiia II a-o i ani faw aruniU  Wialki dramat w ed ług  dzieła Aasfiteatrawa ilu- 
M i a r z y n a  | p £ f i  I JBJ T a W ifyci  «lr«jący życie, pełen przygii er&tycznycb, cara-

w ej W szeehrosji.

szego wielkiego zadowolenia, musimy 
zaznaczyć jeden fakt, który być może 
przekona zaślepionych i zaagrtowanych 
przedstawicieli — wrogów stworzonej 
przez Romana Dmowskiego tak zwanej: 
„Endecji czy Ludecji". Nazywają Go 
burżujem. Czy słusznie?

P. R. Dmowski nie jest burżujem, a  
zwyczajnym dem okratą i większym od 
tych, co dziś uważają siebie Za proleta- 
rjuszy demokratów, a tysiące i setki (jak 
ongi burżuje w  Paryżu lub Monte-Carlo) 
puszczają w  cuchnących knajpach...

Dmowski’ jest synem rybaka z Pragi, 
który już młodzieńcem będąc szedł w  lud 
z Osświatą, a  więziony i ścigany prżez 
mcskalów, uciekłszy do Lwowa stworzył 
warz z Popławskim „Przegląd Wszech­
polski", a  następnie stronnictwo demo­
kratyczne-narodowe, które ogarniało’ i 
jednoczyło w  sobie wszystkie warstwy 
społeczne, nie uznając żadnych klas w 
narodzie. Dmowski pierwszy ogłosił boj­
kot żydów i dlatego do djgiś dnia jest 
przez nich szkalowany w sposób najo­
hydniejszy, jak również t przez odda­
nych im polskich wyrodków.

nien, z tak zwanych dobrych dojmów, już 
za iraąż nie wychodziło, bo ze zmianą 
stosunków i z wzrostem materjalnych 
potrzeb nie m ogły wychodzić zairnąż. A 
jednak ideałem dobrego wychowania u 
nas niemal dotąd pozostało tradycyjnie 
takie, które rodzicom jako jedynie celo­
we się wydało., t. j. jako prowadzące 
najlepiej do  zamążpójśoia. Stąd widzi­
my, zwłaszcza u nas, gdzie wpływ wScho 
du wybitniejszy, że kobiety chowano, a 
zapewne chowa się, w domach zamoż­
niejszych zwłaszcza — zawsze jeszcze 
na lalkę. Praca wedle tych pojęć poniża.

W raz z końcem tej nieznanej w dzie­
jach ludzkości wojny jesteśmy świadka­
mi zupełnego przewrotu stosunków, a 
co za tom idzie, przewrotu pojęć. Dotąd 
rządził światem kapitał. Ten zapewniał 
byt bez trosk. Kto go posiadał, praco­
wać nie potrzebował, tego też zwykle 
praca hańbiła. Stąd u mężczyzn gonv 
twa za posagiem, stąd chorobliwe sto­
sunki w  wychowaniu, a  szczególnie u 
kobiety. Teraz atoli wartość kapitału o- 
pada w naszych czasach katastrofalnie, 
wartość zaś pracy rośnie w stosunku ge-

czasu do  stracenia nie ma. Ale plany 
naukowe nowych zakładów wychowaw­
czych, które prywatnejmi być nie powin­
ny, nie śimią być tak jak dotąk, przez sa­
mych mężczyzn układane plany, pole­
gające dotąd na wykluczeniu kobiety od 
zajęć fachowych, publicznych, ale plany 
te m usi układać też kobieta w  ten spo­
sób, aby każda, bez względu na swój 
posag, by ła  zdolną do pracy wytwórczej. 
Przy ogromie zmalałej wytwórczości pra­
cy mężczyzny skutkiem nowych prądów 
(zmniejszenie czasu pracy), Polska za­
kwitnąć może i współzawodniczyć z są­
siadami jedynie, gdy dp pracy fachowej 
mężczyzny przyłączy się wybitnie i pra­
ca fachowa kobiety. Należyte, zdrowe 
rozwiązanie tej kwestji to przyszłość Pol­
ski.

Jułjuszowa Albinowska.

Co dzień niesie?
Prawa kobiet w e Fraacji.

wie
Komisja sonato fraacndiejjo w spra-

prawa głosu dl* kobiet odrcaciła 20  
głosami prseciw i, 8, prsy jednym g ło ­
sie wstrzymającym się. projekt ustawy 
pnyjętej prsex I*bę, która nadaje kobie- 
tem prawo wyborem czynne i bierne.

G r e n a sc h u tz  w  n o w e j  roli.

Stanowisko Anglii w ibec Polski
w jasnem, trzeżwem } rozsądnym oświe­

tleniu prof. St. Kutrzeby.

Dmowski jest jednym dzisiaj człowie- ometrycznym. Powoli dochodzimy do  te­
kiem, który posiada wszystkie dane do 
sterowania rządem polskim, tak samo 
jak Haller anmją.

Dmowski m a spiżowy charakter, ol­
brzymią wiedzę, nadzwyczajne wyrobie­
nie polityczne i szerokie znaczenie w ca­
łym ucywilizowanym świecie. On i Pa­
derewski, których koalicja uznaje jako 
wielkich ludzi rozumu, serca i czynów.

Do Dmowskiego wzdychają nawet ci, 
którzy go z bardzo m arnych względów 
nienawidzili, boć wiedzą, co się u nas 
dzieje pod takim rządem jak obecny.

Witamy wielkiego i  szczerego demo­
kratę, syna rybaka i mocno wierzymy, 
że tych) z łona których wyszedł na świat, 
przedewszystkiem zjednoczy, wykształci 
podniesie na wyżyny, zapewni byt i szczę 
ście dla mii!jonowych rzesz robotniczych 
i włoścjańskich, pójdzie z nimi zdoby­
wać lepsze jutro dla potomności, bo dziś 
swoje rządy może śmiało oprzeć na ma­
sach ludowych, na masach uświadom 10- 
n^vr h, PO P ^ k u  myślących i czujących 
z J \ .  Z. R. organizacjach robotniczych, 
a te nie zawiodą G o jako bhzkiego so-

go, że posażną panną być m usi nie bo­
gata  w kapitał, ale gospodarna i bogata 
w wiedzę i w  zdolność do pracy zawo­
dowej.

Panny do niedawna bardzo posażne 
stają się dziś słemi partjami, bo do­
chód z ich posagów zmalał często do

O nowy typ
kobiety.

Nie od dzisiaj sprawa wychowania ko­
biety, więc cała jej przyszłość, jest przed­
miotem dociekań, zastanowień i rozpraw, 
w iem y, że i w  starożytności już kwe- 
stja, jakie wychowanie jest najlepsze dla 
kobiety, wywoływała wiele sporów. O- 
statecznie kończyło się faktycznie zaw­
sze na tern, tak jak do ostatnfch dni
E ^ ° jną sY ;atowT że to wychowanie 
uchodziło za lepsze, które kobiecie za- 
mązpojscie ułatwiało. Zamążpójście, nie 
ostanie się o własnych siłach, było ce­
lem jej wychowania. Stosunki te pod 
względem takiego zabezpieczenia przy-; 
szłosci kobiety od najdawniejszych cza­
sów me w ide się dotąd u nas zmieniły.
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jednej dziesiątej, a  potrzeby ich życio­
we wzrosły niepomiernie w stosunku do 
nawyczek. Nasza młodzież, nie długo się 
zorjentuje w tych nowo wytworzonych, 
a  ustalających się widocznie warunkach 
życiowych \ pójdzie drogą instynktu sa­
mozachowawczego. Posażną panną na 
wydaniu będzie teraz nie ta, której ro­
dzice wydzielą tyle a tyle tysięcy marek, 
czy złotych, ale ta, która przez staran­
ne wychowanie i naukę nabędzie zdol­
ność do racjonalnej troskliwej gospodar­
ki domowej i do pracy zawodowej * 
współpracy, z mężem i dp rozumnego 
wychowania dzielnego pokolenia.

Dziś rozchodzi się o to, czy kobieta 
Polka, względnie czy rodzice polscy, po­
wodując sdę wrodzonym konserwatyz­
mem m ają być tym przewrotem zasko­
czeni, nie zdając sobie sprawy z nowych 
warunków bytu, czy też Polki nasze nie 
powinni znaleźć się na czele tego nowego 
zdrowego prądu. Czy nie lepiej w Polsce 
będzie, gdy i. kobiety spostrzegą, że tyf- 
ko praca m a prawdziwą wartość i uszla­
chetnia naród, że nie rzekomy majątek, 
więc i lalkowatość, rozpieszczenie, ży­
cie w wygodzie bez trosk; zaś pozosta­
wanie w dawnych warunkach życiowych 
prowadzi do katastrofalnych następstw, zgodzie

Eliza Orzeszkowa przewrót ten, doko- niejszyjm 
nująey się w naszych oczach, duchem 
swym proroczym w swej „Marcie" prze­
widziała, której bohaterka mimo t. zw. 
starannego wychowania na sposób dzi­
siejszy boryka się z strasznym losem, nie 
zdolna do pracy prawdziwej.

Dlatego system nauczania i wychowa­
nia kobiety-Połki musi teraz uledz rady­
kalnej zmianie. Nauka Polki, ze sfer za­
możniejszych zwłaszcza, nie może już

„W iadomo, że przeciwko Anglji na­
strojony jest sentyment polski. Powinni­
śmy się wreszcie odzwyczaić od senty­
m entu w polityce. Trzeba stwierdzić, że 
anv Lloyd George, ani inni mężowie sta­
nu angielscy absolutnie nie są nam nie­
przychylni. Tem bard ziej niema mowy o 
jakichś osobistych mechęciach, jak to 
nieraz naiwnie utrzymują; gdzie chodzi 
o  wielką politykę, tam osobiste senty­
menty nie m ogą mieć żadnego' donio­
ślejszego znaczenia. Stanowisko Anglji 
do  Polski t.łomaczy się całą jej polityką. 
Nie pragnie ona zupełnego zniszczenia 
Niemiec, gdyż chce równowagi na kon­
tynencie; kiedy już zniszczyła flotę nie­
miecką, nie m a w tern interesu, aby 
Niemcy gnębić. Chce z państwem nie- 
imiieckiiem prowadzić interesy kupieckie, 
chce, ażeby Niemcy żyły, aby mogły 
płacić nałożone im miljardy. W  intere­
sie Anglji leży, a:by jej stanowisko w 
Europie, tak po tej wojnie niesłychanie 
potężne, nie m ogło być osłabione. An- 
gtja, jak dotąd, m usi się liczyć w  Euro­
pie tylko z Francją i z W łochami. G dy­
by Polska była bardzo wielka, to stałaby 
się ona szósteim z rzędu mocarstwem, 
związek zaś jej z Francją i z W łochami 
utworzyć m ógłby silny blok, któryby o- 
słabił znaczenie Anglji. na kontynencie; 
dlatego Anglja bardzo silnej Polski me

Jak donoszą z Krakowa, na całym  
Górnym Śląska rospooząli a ien cy  akcję  
ro*«undarow»:iia Grenasehutzów i r o z ­
mieszczania go po wszystkich miejscowo­
ściach, objętych ple’s seytem, aby vr t«:i 
sposób uzyskać około l 5 0 0 # 9  głosów na 
rasrz niemiów.

Nadto aieinoy aorganizowali ju i  sztu­
czną emigrasjQ robotników i inteligeseji 
* całej Rssszy na Góray Śląsk, aby tak­
że w ten sposób uzyskać 80.000 głosów  
przy plebiseyoe.

Bisra agitacyjne niemieckie zajmujące 
sie spi*ywanien głosów, oraz ich kapo- 
wanien, z .ajdują się prawie we wszyst­
kich miejzcor/esciacb. Ta korupcja jest  
doskonałe zorganUownną.
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DZIEŃ POLITYCZNY.
Haller w Warszawie.

Od paru dni w Warsiawie bawi gen. 
Haller, który przyjechał to w sprawach 
słułbowych, stojących w związku z sbsa- 
dzsniem prasa wojska naszs obszarów,
przywartych c a n  w traktacie pokojowym
a zajętych dotąd jeszcze p r m  wojska
memiecsie.

BEZ TYTUŁU.
Już z tych wiadomości, które do 

chwili, gdy to- ptszemy nadeszły z kraju 
i z szerszego- świata o projektowanej w  
dn. 20 i 21 b. m. manifestacji socjalistów 
widać, że wielkie zamierzenia międzyna­
rodówki, spełzły na niczem i stały się 
klęską socjalistów.

Tak było w Polsce, tak się też stało 
w sprzymierzonej z nami Francji i W ło­
szech, gdzie odw ołano w ostatniej chwili 
zapowiedziane manifestacje. Nie

chce Samo społeczeństwo angielskie ma gły wołania, od których dobrze ochryp- 
dla nas. wielkie sympatje; można powie- nąć musieli polsko-żydowscy Perle, Ho-
dzieć, że cztery piąte społeczeństwa an­
gielskiego darzą nas niekłamaną życzli­
wością. JeżeLi chcemy z Anglją żyć w 

— a  to jest naszym najistot- 
interesem — musimy się do 

niej zbliżyć. W yrzekać na Anglję jest 
rzeczą ś|mieszną, a  nawet szkodliwą. Pra­
wda, że równie niedorzeczną jest rada, 
którą podobno dawano, aby się odwró­
cić od Francji, a  oprzeć wyłącznie na 
Anglji. Możemy przecież żyć w najlep­
szych stosunkach z Francją i z Anglją 
równocześnie. Francja jest najpewniej­
szym sojusznikiem z istoty stosunków. 
Przeciw Anglji ona zaś iść nie może —

łówki, Barliccy, Pużaki i na nic się nie 
zdały namowy sprzymierzonych w tej 
akcji P. P. S. komunistów.

Zwyciężył zdrowy instynkt tego, któ- 
ry(Hi|i. chcieliby zawładnąć socjaliści. Dni 
20 i 21 lipca są dniem zwycięstwa robot­
nika polskiego, na którego poparcie tak 
liczyli socjaliści bardziej, czy mniej czer­
woni*. ; „

W  robotniku naszym bije żywe gorące 
serce polskie. Jego to głos nakazał m u 
odrzucić ohydne propozycje czerwonych 
dobroczyńców luau. Ono to  powiedziało 
mu, że manifestacje w dn. 20 i 21 hpca 
okryłyby Polskę hańbą, bowiem świad-

być zdaną na łaskę bon, guwernantek, choćby ze względu na Niemcy. Nie bę- czyłyby, że naród nasz pozbawiony jest

Stąd też widzimy że na wschodzie nrzv 
wielożenstwie kobieta ’w '— ■ J J
domowego, żadnego wogóle wykształ­
cenia nie nabywa, bo taim zamążpóicie 
przy jakiej takiej urodzie nie stanowi 

i ludnośc i. Dopiero ostatnie dzie­
siątki lat przyniosły i nam drobne zmia- fry, a  to ~ -  • -

,ynsysóiO jphlow
.ywES2TBW yo: lot? ob Bornw 

■en smyw Ołhą ,iboawoq ogią ijsmło ó

może się ograniczać do liceów, w któ­
rych nie ima nawet nauki gospodarstwa 
domowego, nie może się ograniczać na 
wychowanie Jasiek, bo nawet duże posagi 
ich teraz m ato  warte. Każda kobieta mu­
si teraz, podobnie jak mężczyzna, wy­
kształcić się na samoistną pracownicę 
zdolną nietylko do racjonalnego gospo­
darstw a domowego, ale i do  współpracy 
w spójności małżeńskiej. Jak taka nowa -  
pkflfaujdsypwczftb wyglądać ^SwinnóJ/ to'#-’ 

ybtro8«e4 PtaV aj dpi .najbliższych, /boi whsłe.y

dzie więc stać na przeszkodzie naszemu 
porozumieniu z Anglją Tego porozumie­
nia szukać należy — a  znaleźć je można 
będzie w nawiązaniu ścisłych stosun­
ków handlowych z Anglją, tak na pun­
kcie tych interesów czułej".

hi* ■ nu
Żal

1 UJ Ti»i o b

Składajcie ofiary
na la arwony Kwyfr- -jvl̂ dz

honoru i godności własnej, skoro pierw- 
wszy wyciąga rękę do czyhającego tylko 
na chwilę tę wroga cywilizacji bolszewi­
ka rosyjskiego i prosi go o pokój!

G dyby wreszcie gorącym pragnieniom 
P. P. S. i komunistom stało się zadość, 
■osłabilibyśmy swe żądania oddania nam 
tego’, co {Dosiadają jeszcze Niemcy, gdyż 
zamierzona manifesjacjai młędzynarodow 

K:̂ a  ĵ v’ć ,'tęz, protesUnjii przeciwko uwS 
lirrm Irongrijcm pulujjuwLgO. *
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całej linji. Socjaliści polscy przez sojusz 
z komun istałni we wspólnej akcji strej- 
kowej skom prom kowali s*ę najzupełniej 
ii okryci wstydem nie mówią nic niemal 
w swych organach urzędowych o prze­
biegu nieudanej manifestacji. Wielka to 
klęska międzynarodówki, a  u nas Pol­
skiej Partjt Socjalistycznej, z której sze­
regów wyjść winni coprędzej pi, którzy 
łudząc się, wierzyli jeszcze w czystość 
intencji prowodyrów P. P. S.

Czerwona bańka m ydlana prysnęła, a 
pozostały s:ę tylko idee narodowe, które 
trwać będą wiecznie.

K R O N I K A .
Przejazd Paderewskiego 

przez Częstochowę,
W ciera j  o gods, i  w nosy przybył 

do Cjastosbowy pociągiem specjalnymi 
praaydeo* ministrów Ignicy Paderewski,,  
który yowrasał i  konferencji pokojowej 
w Paryżi do W a r n a  wy.

Pociąg po piąddMeaieciominutewym 
postoju na stacji Czestochowa odjechał 
de ’Warszawy.

Prezydentowi ministrów, prócs jego 
najkliiszrga etoaienia, towarzyszył min. 
hommikaąji p. Ebsrhardt.

Frzyjaśd  Paderewskiego posunie za­
pewne sprawy utworzenia nowego gabi­
netu.

Kursy pśłroczne i rec in e .
ild wrześsia 1919 r. Ministerstwo 

wyznań religijnych i aświaaenia publisz- 
nego orgaBissje w W arsaawis półroczne 
E arsy  nauasyeislskia dla osób obojga 
płci z ekończosą 7 lub 8 klasową sskołą 
średnią eraz roczne Kursy dla asćb z 
w yksitałceiiem  w zakresie 6 klas szkoły 
średaiej.

Po uksńezeniu Kursów i zdaniu egza­
m i n  aesniowie i Beieniee otrzymają 
świadectwa aanozyeieiskie.

Nauka na Kursach jest jbezp’atoa. 
D la  o*eb niezamożnych są przewidziane 
atypendja.

Zapisy przyjmij® kancelarja Kursów 
przy ul. Koszykowej nr. 31 w Warszawie 
od dnia 16 aierpaia 1919 roku.

Do podania nal ży dołączyć; metrykę 
undzenia, świadectwo szkolne, własao- 
ręean e  sspisany życiorys.

Pwgrzeb żołnierza.
Od^yl sią pogrzeb żołnierza straty  

grar.iczsłj, i .  p. E m anjasm  Zielińskiego, 
k t i r y  •tonął podtzas kąpieli w Kiedrzy- 
nie.

Kiawrizięczna bezdomna.
• o  uiiaazkanii o. Zieatka, maszynisty 

drukarni „K sr jera“, 2am. przy ul. Ciem­
nej 3S jsrzybiąkala się biedna dziewczyna 
Kazimiera Bieleska z Sosnowca, którą 
pp. Z. zaopiekowali się jako bezdemną. 
Cóż się jednak okazałe? Oto, kiedy pp. 
Z. wyszli z domu, pozostawiając bezdom­
ną, U skorzystała ze soosebnośc-i i za­
brała swym obwilowym opiekanom około 
mk. 50 w gotówce, palto damskie i chu­
stkę umową, razem wartości około 450 
marek.

Z Paryskiego.
Dziś i dal naatępnyeh a>. do piątku 

w  teatrze „Paryskim" dem oristro wane 
będzie ostataia arcydzieło sztuki kinema­
tograficznej „Ka«lahka‘ , niezwykle efe­
ktowny dramat indy jak i w S-ei u częściach. 
Zdjęć obrazu tego dokonała firma Paths 
w In d ji łh ,  to też warto go ajrreć dla 
wielu areeztą i innych jeg# pierwszo­
rzędnych zalet.

Ferjs Rady miejskiej.
Po czwartkowy* posiedzenia Rsdy 

miejskiej EŁBtąpią fsrje letnie Rady 
które trwsć będą kilka tygodni.

O kartofle Kia Częstochowy
Miejski Wyd/. Aprow. czyni ła  po- 

śradnietwear posłów sejaowych energi­
czne starania u władz odpowiednich o 
nadesłanie do Częstochowy kortygentu 
kartofli, gdyż pizedsiębiorcy prywatni 
uie doatarezają ich niemal zupełnie.

Cacy otrzymamy fasolę?
Miejski W yd '.  Aprow. otrzymał do- 

tyshczss tyłku dwa wagony fasoli, przeto 
nie rozpoczyaa jej apriedawaś. Natych­
miast jednak po aadejśaiu większego 
transportu rozpoczęta będzie sprzedaż w 
•k le p a k ,  wjdz. aprowizacji.

Jedyny polski opatentowany ręczny aparat 
do gaszenia ognia

D E L F I»»
Wytwórnia w WiriziwU: Br Ludwik Zieliński

Aleje Jerozolimskie 57, tel 53-62k

Misja am erykańska w Czę. 
Stochowie.

W daia wczorajszy* przybył de Caą- 
stoshewy główny kierewnik aaerykań-  
skiej akeji źyweoseiowej i dobroczynnej 
na Ruropą p. Hoover w towarzystwie 
por. Pate.

P. Hoover zwiedzał kuchuie R O . n  
Cz. i wyraził podziękowanie wicepresy- 
deltowi A. Jam m ew sk io m i z» pracą ua 
pola niesienia poapcy ladaośai Cząste- 
chowy, zsKisczająo, ze akcjajparaocy pro­
wadzaną jest w naszem mieście o wiole 
lepiej i i i  w b. wielu inayeh miastach, 
które zwiedsał.

W gedzlaaeh połaiaiawych p. Hoever 
udał się samaakodera Własnym de Piotr­
kowa.

Zamiast ehleba pszennego 
ehleb żytni.

Dowiadujemy się, ta  wobec tego, ił  
Miejski wydz. zprowizacyjny zswiademioi 
ny został przez Ministerstw# eprowisacje
0 nieaołneści dostarczeiia Gzęstochowi 
a ą k i  pszennej, z dniem 1-ga sierpnia za­
miast dotychczasowego chleba s mąk. 
psz nnei chleb na kartki wypiekany bę 
dzie w Cząatochowie z mąki żytniej.

Kie będaie mąki p s z a a n a j .
Wobee wyezerpania się zapasów mą­

ki smerjksńskiwj i zawiadomienia Mini­
s terstw a aprowizacji, że nadsyłać jej od
1 sierpnia do Częstochowy nie jest w sta 
nie, wstrzymane zostanie wydawanie tej 
mąki na kartki w sklapach Miejskiego 
Wydz. aprowizacji.

Ministerstwo aprowizacji obiecało na­
desłać do Częstochowy iowe transporty 
mąki pszennej dopiero po ukończenia 
zbiorów.

Niepogoda.
Od dwuch dni rzęsisty deszcz pada w 

recy i w dzień, zlewając obficie strumie­
niami wody alice miasta oraz pels. T en  
nadm'ar wilgoci jest wcale niepożądany* 
j odbije się z a p e w n e  na zbiorach zbóż, 
które rozpoczęte być miały już w tym ty 
goduiu.

Bo uchodźców z Górnego 
Ś lą sk a

KszyBcy góraośląaacy, którzy dlą 
spraw politycznych ajść musieli do P o l­
ski przed aresztowaniem a znajdują się 
w Częstochowie lub okolicy, niechaj się 
zgłoszą natychmiast de fiiji Komitetu nad 
uchodźcami z Górnego Śląska — uliea P. 
Marji ar. 69 od •  — 1‘2 godz. przed po 
łudniem, celem uregulowania wsparć i 
zapisania się na listę uebedź ów.

Bk dworów!
Z dalekich krańców Ameryki Półne- 

cnej i Południowej szły rzesze pod sztan­
dary Hallera, by bronie wielk ej sprawy 
naszej. Rzucali dom, rodzinę, warsztat 
swej pracy, by budować Polskę.

Po uciążliwych bojach na frontach 
sachodnish, okryci chwi łą, przybyli da 
ras  by nareszcie snaleić się wśród swo­
ich.

Obecnie wielu z nich jest ua arlopie 
z I Dywizji Hallera, epragaiaai odpo- 
csy« kn p* trudach wielkich i poznania 
wsi i lade polskiego. Czyż będą go dłu­
go szukać? Ciyź znane ze swej ofiar­
ności dwory polskie nie otworzą im br»m 
swych szeroko z napisem „Witajcie* i 
nie przywitają braterskim pozdrowię,.i-m 
i staropelskiaiD przysłowiem J .G ość w 
dom— Bóg w dem*.

Aby ułatwić ten szczytny obowiązek 
goszczenia rakaków bohaterów naszych 
s Ameryki „Koło Polek* podejmuje się 
pośrednictwa między d w ore*  a gośaiera- 
hallerczykisB).

W ofertach nadsyłanych do Koła 
Polek (Warszawa, Krakowskie P ried -  
mieście ń), należy podać na jak długi 
czas i ilu hallerczykom dwór udsieli go- 
*c-iny.

Z i y o i a  robotniczego.
Robotnicy cementowni Rudniki pod 

Częstochową zarabiają dzienne od 5—8 
mk . niektórzy ty łka 10 lab H  mk.

Z Góralsk ich  J a n in a  HARBIGH
Opatrzona św. Sakramentami po długich i *ciężkich i cierpie 
niach zmarła dnia i»i9 r. przeżywszy lat 23 w Krakowie 
tamże została pochowana.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odprawione 
zostanie w kościele św. Zygmunta dnia 26 b. m. o g 9 r. 
na. które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych

Stroskany liąż

ki płscy o 75 j 50 proc.
Włsścicisl fsbryki podwyżki odmówił, 

robotnicy sestrejkewsli.
Nsdmieulć należy, że robotmsy nie 

poaiadają s»i miesiksń, ani szkoły dla 
dzieci.

Wezwanie do kobiet.
Otrzymaliśmy z prośbą o ogłoszenie 

w „Kurjerze Częstochowskim" słów po­
niższych :

„Obowiązkiem naszym jest bacznie 
przewidywać potrzeby armjf, i mieć po­
moc gotową, zanim jej od nas zażądają. 
Przezorność bowiem jest matką zwycię­
stwa.

Zeszła zima zastała nas nieprzygoto- 
wauemi• Byłyśmy zaskoczone nawałem 
potrzeb żołnierza, bezradne wobec jego 
nędzy. Kiażdia z njlis wie jak ciężko odm ó­
wić żołnierzowi ciepłej rękawicy, kiedy 
przyjdzie po nią zmarznięty, — ale pra­
wie żadna nie wie, jak ciężko jest zmar­
zniętemu odejść z odmową.

Dość tego! Nadchodzącej zimy mus,i- 
my być gotowe. 1 dziś, dziś właśnie, w 
hpc.u już pora myśleć o zimie naszego 
żołnierza- Niewierny co nas czeka — a 
wszak przezorność jest matką zwycię­
stwa!

Koło Polek, stowarzyszenie pracujące 
dla wojska, na zasadach służby narodo­
wej kobiet, posiadające 1000 członkiń w 
Warszawie i. 3000 w swych 50-ciu ko­
łach prowincjonalnych w b. Królestwie 
ii na kresach wschodnich — inicjuje 
dzisiaj akcję przygotowania kobiet do 
zimy żołnierza.

Wzywamy prasę do poparcia naszych 
usiłow ań!

Wzywamy pokrewne nam stowarzy­
szenia i. związki narodowe!

W zywamy kobiety miast i  wiosek do 
w spółpracy!

Wzywamy w szczególności skautki do 
spełnienia obowiązku służby ojczyźnie!

P.zealne cele jakie sobie stawiamy: Za­
opatrzenie w porządne rękawice i cie­
płą bieliznę.

Środki do jego osiągnięcia: 1) Zorga­
nizowanie po wsiach opodatkowania rol­
ników wszelkich kategorji, przez złoże­
nie pewnego odsetka surowej wełny pod­
czas. strzyży^ owiec. 2) W ynajdywanie 
najtańszych źródeł zakupu gotowej przę­
dzy; 3) Zbieranie wszelkich skrawków 
m aterjałów  wełnianych, w celu szycia 
z większych — rękawic, a  z mniejszych 
— przeróbki ich na przędzę. Koło Polek 
podejmu je scę transportu i wszelkiej prze 
róbki, ('oczyszczenia, szarpania, przędze­
nia i t. p.) własnemu środkami i na wła­
sny koszt, o ile na miejscu przerobić 
wełny nie można.

Należy się tylko: 1) Zwrócić do nas 
po bliższe informacje. 2) Zawiadomić 
nas natychmiast, dowiedziawszy się o ja­
kimś źródle zakupu. 3) Zebrawszy w da­
nej miejscowości choć jeden worek weł­
ny lub skrawków, napisać o tern, do Ko­
ła, w  razie niemożności dostarczenia, Ko­
ło niezwłocznie własnemu siłami odtran­
sportuje to do Warszawy.

Adres dla przesyłek i listów: W arsza­
wa, Krak. Przedm. 2, Koło Polek.

(W  miejscowości, gdzie istnieje Koło 
Prowincjonalne Po\lek, prosimy s*/ę zwra- 
cać w prost do niego). Po zebraniu od­
powiedniej ilości m aterjału realnego, 
zwrócimy się do  władz wojskowych z o- 
fertą, zgłaszającą rękawice po cenie ko­
sztu.

O postępach akcji zawiadamiać będzie­
my przez prasę.

Aarząd G łów ny Koła Polek.

tycim  krają.
T # w .  z ło d z ie j  w  R c d o m i u .
f r icu jąey  w garb«r«i D #i*  w Rad#- 

min n>#jtki Chod»kow*ki, towarzysz * 
R*djr R .botnisasj P . P. S , wialki agit«- 
tar  partyjny okradł skńrą p tdaszw uną. 
Ł sday th  towarzyszy ma w zwojem łonie 
p tr t ja  P. P. S.

U r u c h * m i # a i e  c u k r # w n i  w  W ia l -  
k o  p o i  s e e

Z Wielkopolski d o ia s ią  o uroaho*i*« 
big az#r#fi cakrawni. Z lołanr Hzyakaś 
ońpowiadnią ilość węgla do roi|»#t.#cia 
pracy. W  ten aposób aratuja a i |  blizko 
dwa miljaoy oantnarńw baraków cukro­
wy ak, któro ulagłyby zapaacin i  aadej- 
śaia* eiepłaj pory. W yprodako^aae 
dalase ilości aukrn zapewnią potryoie 
zapotrzabowania aukra aż do no wyah 
zbiarów.

Z w ią z e k  f a b r y k a n t ó w .
Powatał n  Ł Azi związek fabrykan­

tów, do któraga weszli wykiUiajai właś­
ciciela fabryk wyrobów baWełniaayeb,
jako to Sabeiblar, Po»n*ńcki, Crohmaa, 
Gaataw Geyer, Stainert eraz Krasce i 
Radar t  Pabjaaic.

Związek noaić będzie nazwę Tow. 
Akeyjna Zjtdnoczoaycb fakryk bawełnia­
nych łód-.ki»h.

Postanawiano z dnia* 1 lipca rozpo­
cząć ramont we wazystkiak fabrykach, 
należących do związku. Uruchomienie
f«bryk aastąpi niezwłocznie po otrzym a­
niu surowców.

Jak BŚe informują, w Gdańsku znaj­
dują sią 8000 bal bawełny przeznaczonej 
dla fabryk związku,

Z chwilą uruchomienia f*bryk twiąz- 
ko, znajdzie zajęcie przeszło 2£jOtO ro­
botników.

Anarchia w Lubelskim.
„Dsiennik Peweieehnj* deaesi ż Ln- 

blins;
W wiała *iejscowośeiarh pow. Za- 

raejekiego wiaściane gremjalni'* z^aząli 
wypaszć łąki dworskie. W ypasane ta 
w większości wypadków paprzadzana b y ­
łe groMadzkiemi uzhwałami, kfóre opie- 
rająs się na fikcyjny eh pretensjask wsi 
do dworskieh terenów, upoważniły wło­
ścian do popełniania tego gwałtu. Zwró- 
senia się d# władz powiatowyea admini­
stracyjnych nie osiąga żadnych skutków. 
Władze te każą skiarawywsć sprawy na 
drogą sądową.

Draga sądowa jest barda# powolną, 
paromiesięczna zwleka na przeprowadzę- 
aie śledztwa i rozpatrzenia sprawy, o- 
śsziela do podobneio postępowania.

Samobójstwa wśród dzieci.
Przechodząc torem kolejowym w So­

snowcu pewien hallerczyk zauważył chło­
pca wchodzącego na gałąź z powrozem 
w ręku, stanął i czekał qo będzie dalej, 
gdy tymczasem chłopiec zrobił pętlicę, 
przywiązał ją do  gałęzi, następnie, za­
łożył pętlicę na szyję i oglądając się czy, 
go nikt nie widzi, skoczył z gałęzi, lecz 
nie udało się, bo przybiegł hallerczyk, 
przeciął powróz, a  chłopcu porządnie 
skórę wytrzepał. Chłopiec zeznał, że u- 
kradł z domu 100 marek, i przegrał je 
w karty, a  bojąc się'rodziców, chciał się 
powiesić.

Dla vlasiej Korzyści *
ogłaszajcie się 9

*  f  jrjerza Częstochowskim" -
i.O gloatenie kosztuje Bit-Wiein, a 

ptą^n«isi zysk wrdokrutny.

To też wystawilf oni żądanie podwyi-
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Ostatnie wiadomości.
O  H w « l n i 9 8 i i ®

S u w a l s z c z y z i i f .
W ARSZAW A 22.7—Na wczo­

rajszym posiedzeniu uchwalono 
nagiy wniosek posłów Zw. Lud. 
Nar. w sprawie uwolnienia połu­
dniowej Suwalszczyzny od najaz­
du obcego.

W niosek opiewa:
Poleca się rządowi, aby nie­

zwłocznie rozpoczął obejmowanie 
w posiadanie polskiej części Su­
walszczyzny, mianowicie powia­
tów Augustowskiego i Suwalskie­
go oraz gmin Giby, Brezniki, Kra­
snopol i Sejny przy użyciu siły  
zbrojnej. Poleca się rządowi, aby 
j aknaj energiczniej zaprotestował 
wobec konferencji pokojowej prze­
ciw stałemu że strony nienaców 
zwalczaniu prawa i warunków 
rozejmu. Poleca się rządowi, aby 
jaknajenergiczniej w sposób przy­
jacielski zażądał od litwinów za­
niechania zdobywania przemocą 
okolic nielitewskich i aby podob­
nym próbom przeciwstawił stano­
wczy opór zbrojny.

B A W E Ł N A  DLA POLSKI.

GDANSK- W  poniedziałek wieczorem 
przybył do- portu norweski parowiec „Ga 
ribaJdi" z Liwerpoolu z bawełną dla 
Polski.

PRZYM IERZE UKRAINSKO-CZESKIE

LW OW . (WBK) - „Gazeta Poranna" 
podaje bardzo ciekawą wiadomość, wy­
jętą z pnotokułu ukraińskiego sekretarza 
państwowego. W  protokuJe tym, stwier­
dzono. że znany ukraiński agitator Ba- 
rah proponuje sojusz z Cze.choSłowa- 
kajmi. W ysłano delegatów ukraińskich do 
Pragi dla nawiązania stosunków z rzą­
dem czeskimi.

PRO CES POLA K Ó W  n a  G. ŚLĄSKU.

OPOLE. (PAT). O dbył się tu proces 
przeciwko' 17 Polakom oskarżonym o 
zdradę stanu. Akt oskarżenia zarzucał 
iim przecinanie drutów  telegraficznych i 
telefonicznych i zabranie Grenzschutzo-

wi arjmat, oskarża, że chcieli wpuścić woj 
ska polskie na G órny Siąśk. Oskarżo­
nych skazano na 2—5 lat doimu karnego.
ORMIANOM GROZI N O W A  RZEZ.

PARYŻ. „Le Figaro '' zamieszcza ar­
tykuł wstępny członka Akademji p. De­
nys Cochin‘a, który zwraca uwagę, że 
Turcja wbrew art 5 rozejmu nie rozbroi­
ła całej swej) armji. Część wojsk tych, 
jak świadczą depesze .otrzymane w Pa­
ryżu od patrjarchy Ormian, Zawena t 
biskupów Narzesa i EUia — koncentru­
je się, aby uderzyć n a  Armenję, przede- 
wszystkiem na Erzerum.

W ojsk tych jest 20,000 ludzi pod wo­
dzą Jussufa-Izzet paszy.

BO LSZEW ICY O F (A R O W U JĄ
BESARABJĘ RUMUNJ1?

PARYŻ. ,,Tem ps" donosi: Delegacja 
bolszewicka udała się do rumuńskiego 
generalnego komendanta na froncie nad- 
dniestrzańskim, aby mu zaproponować 
ze strony Lenina honorowy pokój, gwa­
rantujący Rumunji całkowite posiadanie 
Besaraibji. Wzamian za to Rumun ja ma 
wstrzymać się od udzielania jakiejkolr- 
wiek pomocy Ukraińcom lub arm ji Koł- 
czaka.

Z A K ŁA D Y P U T IŁ O W SK IE
W YSADZO NE W POW IETRZE(?).

PEIER SBU RG . (WBK). Z powodu 
wybuchu podłożonych min większa część 
zakładów putiłowskich, największej w 
Rosji fabryki armat, lokomotyw ltp., za­
trudniających w czasie wojny przeszło 
100.000 robotników, została wysadzona 
w powietrze.

PRZYJAZD PADEREW SKIEGO
D O  W ARSZAW Y,

WARSZAWA, 22.7. Prezydent M inir 
sttrów p. Paderewski, przybył dziś we 
wtorek ó godz. 10 rano na dworzec war- 
szaiwsko-wiedeński.

UWI ĘZI ENI  P R Z Y W Ó D C Ó W
K O M U N IST Y C Z N Y C H .

(PAT). „Iskra" sosnowiecka donosi: 
Wczoraj (21 b. m.) aresztowano tu wszy 
stkich delegatów rad robotniczych przy­
byłych tu z Zagłębia, Łodzi i Warszawy 
w liczbie 186.
K O M U N IŚCI LUBELSCY.

W Y ST Ę P U JĄ  O TW A RCIE.

Stosownie do zapowiedzi komuniści lu 
bełscy zwołali wczoraj wiec w  lokalu ki­
nematografu „Rusałka".

■ In ia 28 Llucn 1919 ;r,k; .

Mówcy, między któremi rej wodził 
przybyły z Łodzi agitator Bitzler, wy­
stępowali z bardzo gorącymi mowami. 
Wzywali nietylko do zawieszenia walk 
na wszystkich frontach, lecz wprost do 
zawarcia sojuszu z bolszewicką Rosją i 
taktmiż Węgrami. Nawoływali również 
do rozbrojema wojska i obalenia rządu. 
Pewna grupa zaagitowanych żołnierzy 
fmała również udać się na wiec, lecz żan- 
danmerja nie dopuściła ich do lokalu 
kina.

Po wiecu żandanmerja aresztowała wy 
mienionego już Bitzlera. Tłum, podnie­
cony nastrojem wiecu, próbował go od­
bić, wobec czego dano do tłum u salwę. 
W tłumie wszczął §ię popłoch. Gdy tłum 
pierzchnął, okazało się, że na skutek sal­
wy jeden uczestnik rozruchów został zar 
bity, jeden zaś ranny.

Po południu w mieście panował zu­
pełny spokój.

Kośne w ie ś c i
ANGLIK PRZY PRACY.

Pewien polak, który otrzymał posadę 
w jednej z misji angielskich, dzielił się 
swejmii wrażeniami.

— Ach, jak oni pracują! Jak pracują... 
Zachwyt bierze, tam, gdzie u nas siedzi 
dziesięciu zaoranych urzędników, u nich 
starcza dwu, trzech ludzi...

Pisanina uproszczona do ostateczności 
Przykład. U nas w każdym urzędzie 
bywa dwu specjalnych urzędników do 
rejestrowania listów przychodzących i 
wychodzących. Dwaj radcy siedzą całe- 
mi dniami nad dwiema grubemi księga­
mi i dokładają sił, by każdy list poleżał 
trochę, zanim wyjdzie lub też zanim go 
właściwy referent przeczyta.

U anglików leży sobie na stole otwar­
ta książka i nikt przy niej nie siedzi. Ka­
żdy, kto list wysyła, wpisuje go do owej 
książki. To samo czym ten, co list z zew­
nątrz przyjmuje.

Anglików nic tak me dziwi, jak nasze, 
powolne załatwianie spraw. Niedawno 
N jedna z misji zwróciła nawet oficjalnie 
na to uwagę pewnego naszego urzędu.
1 — poskutkowało, z daną misją dany 
urząd zaczął korespondować w angiels- 
kiem tempie. To znaczy, że moglibyśmy' 
pracować szybciej i sprawniej... Ale nie­
stety, imaimy do czynienia nietylko z an­
glikami.

Policjanci paryscy wiecują-
W Paryżu odbył się wielki wiec poli­

cjantów. Zebrało się ich około 6000 osób 
Szereg mówców zabrało głos, domaga­

______________ ______________ i _______

jąc się wykonania przez rząd obietnic co 
do polepszenia bytu funkcjonarjuszy po­
licji. Jednocześnie uchwalono rezolucje, 
w których 6000 policjantów paryskich 
żąda: 1) Zmiany statutu o awansach, 
2) Zniesienie dekretu o militaryzacji po­
licji. 3) W prowadzenia urlopów 2-tvro­
dnio wych ftp.

Płatni tancerze.
Młodzi mężczyźni w Anglji mało snać 

zdradzają zamiłowania do „okręcanlia" 
dam na, balu, albowiem w niektórych pi­
smach angielskich znajdujem y wzmianki, 
uz liczni zwolnieni z wojska oficerowie 
utrzymują się z bywania na balach w 
charakterze „zawodowych" tancerzy. Na 
balach stale brakuje tancerzy, to też ko­
mitety zabawowe stworzyły specjalną or­
ganizację, imającą na celu dostarczenie 
męskich „nóg" do tańca. Młodzi ludzie 
z dobrego towarzystwa — posiadający 
porządny frak, lakierki, białe rękawiczki 
i eleganckie m aniery — bywają zapra­
szani na zabawy tańcujące... za zapłatą.

Sprzedażchluba.
Wydział apro \m aeyjsy  niniejszym po- 

daje do wiadomości, że w dniu 2s  lipea 
będzie sprzedawany ehlrb pozakart 
kowy po cenie 1 mk. 20 f. za fnnl z 
inąki wydanej przez Wydział Aprowka- 
cyjny kooperatywom: „Jedność, w na­
stępujących sklepach:

1) Ost. Grosz. Krakowska 325—132 b. 
2) Kościuszki 8 -132  boeb. 3) S tradaa ska 
27— 182 both. 4) Mała 8— 132 boeh. 5) 
św. Barbary 16 —132 bosh.

Kooperatywie „Naprzód" w następu­
jących sklepach:

1) ul. Kościuszki 37—200 bochenków
2) II  Aleja 22—300 bosh. 8) Zawo­

dzie, Złota dom Zslasa 160 boch.
K#ojs«jratywie „f je«u*czenie“ w naatą- 

pująeycn skleptteh:
1) Śenatereka 2 —150 besh., 2) © jro -  

dowa 27—180 bo*h.
Keop#ratywi« „Sirz»»ka R*botnicza“ 

w następwjąeyeh skiepaads:
1) 1 Aieja 1—380 bosk.

Kooperatywie „Samopomoc„ w skle­
pie.

1) Spadek 8 —380 boch.
Wydział Aprowizacyjny

U brania , kapki da trumien panią*  
f l e  papierów# dla nieboszezynów posia­
da na składnie l a l a  z a r o b k o w a  

przy towarzystwie O b ro n y  Kobiet lii 
Aleja Nr. 65 

Przyjmuje rśw«ież zamówiennia na wszel­
kie wvroby iatraliffatarskie.

i .................. - .............. n------------------— riniiT n i" i nu i u iioimi niim mmmmii m u iiiiii— mii hihh— i w i i i i i b i i  i  ^

T E A T R  [.Arcydzieło amerykańskiej sztuki* i techniki kinematograficznej

_P A R Y S K i” I T  A T T T  A T T T f A »
ulica Panny Marji Nr, 19.U l i l d  ł  m u i i y  Ł * kCs j * I M  i 1 k s - fl

^  T r o g r a m  o d  w t o r k u  22  d o  p i ą t k u  i  n
2s  l p c a  r. b.

NAULAHKA
(W KRAINIE M A H A R A D Ż Ó W )

P° !’ N iezwykle piękny i oryginalny dramat indyjski w 6-ciu częściach, zdjęć dokonauo w Indjach.

Obraz ten jest wytwórni Br. Pathe w Paryżu.

Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejs nie podwyŹSZODB-

d y r e k c j ą  p a r a

Jerzego Bursika
#śyrs>**ora o r k  w  Z a k o p a n e m .  

B u f e t  e u k i e r n i c z y  n a  m i e j s e u

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO W

I n ż  m .  S .  C z e r n y  i  B .  G l l ic n e s r

R O M
Iścner

i  e  m ul. panny Marjj 
Telefon 24

38

fa le  m
L am pki ż a r o w e , ru rk i iz o la c y jn e ,  p r z e w o d n ik i o le k tr y n z  <e, io z n ik i r u ż y c ia  p rą d u  o r a z  w s z e lk ie  

g y b a r z e i o r ły  k u ty  in s t a la c y j n e  i iz o la c y jn e  d o  ś w ia t ła  i s i ł y .

i p . —
|  »  te t  © «• —-• -■«*-- |

I i ł a f a e  P u t ' S  h i  I
■ choroby  skórne  i wr .neryczae 2
Q p r a y j n u j e  # 4  f t— II r .  i « 4  8 — 7  w ie c z  |

5  fzęstochow a ml. K iliń sk ieg o  Jki 3 jjj
(P ię k n a )  I p i ę t r o  B

MEmBDOBBIEI. ■■MMBfteHRSIXZaaBlftORS^

Dnił
K o k t f t r  8M «dJfttyny

Edwin PETRYK AT
b. iekarz k-iaikl Prit. Letsira 

Ckoroóy sfcśrns, mmryjzna I aaozipttlawa 
PrziJniiijB oś 9 - l i  I oś 3—7 |idz. wiicz 

w eząstukowio u l. S z k o ln *  S. i plęłre.

12 l ip c a  r b  z g u b io n o  p o r t f e l  z  
p ien ię d z m i  i W ażnemi d o w o d a m i  

n a  imię W i n c e n t e g o  S t a r c z e w s k i e g o ,  w y  lan e  
p r z e z  P o l i c j ę  m C z ę s to c h o w y ,  jako  to  p a s z ­
p o r ty ,  d o w ó d  o s o b i s t y  s ł u ż b o w y  i p ozW  l e ­
ni* na  b r o ń  N r  224 r e w o l w e r u ,  N r  2S604 b r o ń  
m y ś l iw sk ą .  Z n a l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  o z a ­
t r z y m a n ie  s o b i e  g o t ó w k i  j a k o  r ó w n ie ż  i p o r ­
t fe lu ,  a  z  w ro t  d o k u m e n t ó w  d o  „ K u r j e r a “ O d -  
p o w ie d n ie  z a s t r z e ż e n i a  p o c z y n i o n e  
K j  _  • „  sk a u to k T ie  p » U e a  s p e c ja ln y  sk ła d  
f f l U Z I s  w y r a b ś w  nowaiczych  11 A le ja  35

j ~  _ ;  _  3—* pokojow z k u- 
r O S  £ U K I I | « «  c h n ią  i wygodami
O f e r t y  n o d  Z Ł  W *dm „Kuriera"

-  Im jraa roootnicy i robotai
l O t P Z c D l I I  ce do robót poloyek  
w majątku J a s k r ó w  Całodzisnne utreymauie 
w v n a i r o d z e n i e  dzienne lub akordowe________
D ro l/łu k u n ta  rome"o iateJgantnego, » o że  
r i uKl jKul l iu byćuczeń wyissej kl»»y, prayj
mę n i. ' miesiąceletaie Wiadomuść w
„K u r ja ra *

*d m

W  yd**.* a a  A.

OrfMtd w  drukarni „UdŁiałowej*'


